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^KONSYDERACJE PARUZYJNE W
„ TYGODNIKU SALWATORSKIM”

rozważanie XIV

APOSTOLSTWO
Dzisiaj pełniej poznajemy Chrystusa - chociaż Go nie 

•widzimy - niż Jemu współcześni. Im było trudniej uwie- 
zyć, bo kłóciły się w nich poglądy o jedności Boga i Jego 

duchowości z tym, co widzieli. My mamy cały dorobek teo- 
^łogii, tradycję, wiarę od dzieciństwa. Chodzi o to, byśmy w 
■rełni stali się Chrystusowymi. Rozważania te stają się dla 

^Rias dniem Pięćdziesiątnicy, w którym Chrystus Apostołom, 
zebranym z Maryją na modlitwie w Wieczerniku, zesłał Du- 

m£ha Świętego.
N Mamy wyjść umocnieni w wierze Duchem Świętym. 

^Łłtrzymujemy posłanie do świata. Wszyscy jesteśmy misjo­
narzami, wszyscy mamy specjalną misję od Boga. Wszyscy 

■festeśmy w Kościele Katolickim, wszyscy jesteśmy ochrzcze- 
Bii. Stąd wypływa dla wszystkich obowiązek apostolstwa, 

wypełniania misji.

(hIP-HOP W WATYKANIE
KORESPONDENCJA Z RZYMU

■ „Ten, kto w swojej twórczości kieruje się złem, nie 
IHinoże nazywać się artystą” - przypomniał o tym Jan Paweł II 

młodym twórcom kultury, których przyjął w niedzielę, na pry-

<atnej audiencji w Watykanie.
„Dostałem zastrzyk, potężny zastrzyk motywacji, wia- 

, nadziei, że również to co ja robię jest słuszne” - powiedział 
Piotr Madera. Łukasz Kwiatkowski dodał: „nie zamieniłbym 

«:go uczucia i tej chwili, która przed chwilą była, nie zamienił- 
ym - przysięgam - na nic innego w świecie. Na nic”.

W ubiegłą niedzielę 25 stycznia w Sali Klementyńskiej 
pałacu Apostolskiego miało miejsce bezprecedensowe wyda- 

rifcenie, które odbiło się szerokim komentarzem w polskich i 
kwiatowych mediach. W południe przed Ojcem Świętym 

wystąpiło trzech mistrzów Polski w tańcu break dance 2003: 
JJaciej Świątnicki - „Bożek”, Łukasz Kwiatkowski - „Kwiat” 
■>raz Piotr Madera - „Wezyr”. Młodzi artyści, przy dźwiękach 

^■nuzyki hip-hop odtwarzanej z magnetofonu, wykonali przed 
Ojcem Świętym pokaz najbardziej skomplikowanych figur tego 

^^ańca.
Prezentacja - jak skrupulatnie odnotowali komentato- 

^izy - trwała trzy minuty, a jeden z utalentowanych twórców 
tej dyscypliny sztuki skakał na jednej ręce przez blisko minutę, 

■ifo występie hiphopowcy podeszli do Jana Pawła II i uklękli, 
j|by przyjąć papieskie błogosławieństwo i różańce. Dla tych 

młodych ludzi występ przed Ojcem Świętym był wielkim prze­
byciem. W swoich wypowiedziach jednogłośnie podkreślali, 

■ż „długo nie mogli ochłonąć po spotkaniu z Papieżem”. W 
kypowiedzi dla KAI stwierdzili, iż „było to dla nich Jedyne w 

swym rodzaju wydarzenie, największe i niezapomniane prze- 

j^Cie dalszy na str. 2

2 LUTEGO - DZIEŃ 
ŻYCIA KONSEKROWANEGO

2 lutego Kościół katolicki obchodzi Dzień Życia Konsekrowa­
nego. Przypomina on o sensie powierzenia całego swojego życia 
służbie Bogu. Gdy młodzi ludzie przekroczą próg klasztornej bramy 
podejmują postanowienie pozostania na całe życie we wspólnocie 
klasztornej.

Na stronie 3 rozpoczynamy publikację nt. życia kontemplacyjnego 
ks. Białuchy - poprzedniego przeora Zakonu Kamedułów na Bielanach.

KARDYNAŁ F. MACHARSKI
METROPOLITA KRAKOWSKI

Na stronach 4-5 publikujemy życiorys Me­
tropolity Krakowskiego, napisany przez dr. Piotra 
Bilińskiego.
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HIP-HOP W WATYKANIE
KORESPONDENCJA Z RZYMU

Muzyki Hip-hop słucha w Polsce kilka milionów ludzi - 
zwłaszcza młodych. Okazją do zaprezentowania jej w Watykanie 
była inicjatywa pod nazwą „Karuzela Cooltury” organizowana przez 
Fundacji Centrum Twórczości Narodowej, z przedstawicielami 
której spotkał się Ojciec Święty. Została ona powołana w marcu 
2002 r. i stanowi prywatną inicjatywę, nad którą patronat spra­
wują: minister Danuta Hubner, prof. Władysław Bartoszewski (prze­
wodniczący Rady CTN), Jan Nowak-Jeziorański (honorowy czło­
nek Rady CTN). Ponadto w jej prace włączyli się m.in.: ks. bp 
Tadeusz Pieronek, Janusz Gajos, Jerzy Maksymiuk. Celem funda­
cji jest wspieranie bardzo zdolnych, a ubogich twórców, szczegól­
nie młodzieży z ubogich środowisk, którą dotyka problem bezro­
bocia i poczucie beznadziejności. Jak stwierdził Krzysztof Zanussi 
- wiceprzewodniczący Rady Fundacji „poprzez twórczość pra­
gniemy wyciągać ich z ulicy i enklaw biedy”.

Polski reżyser filmowy, zabierając głos, wskazał na cel fun­
dacji. Powiedział m.in., iż nadrzędną jej ideą jest „stworzenie wa­
runków dla spotkania, czy „zderzenia” dyscyplin kultury wysokiej 
takich jak muzyka, literatura, teatr czy balet ze współczesną kultu­
ra popularną, sztuką ubogich przedmieść, blokowisk, podwórek i 
ulic na których młodzi ludzie śpiewają rap, tańczą na głowach i 
malują sprayem na ścianach grafitti” Ponadto podkreślił, że owe 
„zderzenia” nie mająsłużyć zacieraniu różnicy jakości miedzy sztuką 
wysoką a twórczością ulicy, ale mają służyć dowartościowaniu 
twórczości ubogiej, wzajemnemu poznaniu, wyjściu ze środowi­
skowych gett i wież z kości słoniowej, w których chronią się czę­
sto dyscypliny tradycyjne”.

Następnie Jan Paweł II - „wyraźnie zadowolony z występu 
młodych ludzi” - jak skomentowała KAI, przypomniał w swoim 
słowie artystom o dwóch wymiarach odpowiedzialności jaka na 
nich ciąży: najpierw za rozwój ich talentu, a co za tym idzie za ich 
służbę ludziom. Ojciec Święty powiedział:

„Serdecznie witam wszystkich artystów i osoby im towa­
rzyszące. Bardzo dziękuję za powierzenie mi „Księgi Cherubiny” - 
tego zapisu hojności ludzi, którzy doceniają wartość wszelakiej twór­
czości w życiu społeczeństw i narodu.

Napisałem kiedyś, że w człowieku - twórcy znajduje swoje 
odzwierciedlenie wizerunek Boga Stwórcy (por. List do artystów, 
1). Dziś powtarzam te słowa wobec przedstawicieli Fundacji, któ­
ra stawia sobie za cel promowanie twórczego stylu życia, szcze­
gólnie pośród młodzieży. Powtarzam je jako najbardziej podstawo­
we uzasadnienie słuszności waszego działania. Mówię to również 
po to, aby uświadomić obecnym tu twórcom, że to odzwierciedla­
nie Boga pociąga za sobą wielką odpowiedzialność.
Najpierw jest to odpowiedzialność za siebie samego i za swój ta­
lent. Talent artystyczny to jest Boży dar i kto odkrywa go w sobie, 
odkrywa zarazem pewną powinność: wie, że nie można zmarno­
wać tego talentu, ale trzeba go rozwijać. Zdaje też sobie sprawę, że 
nie rozwija go dla samozadowolenia, ale po to, aby swym talentem 
służyć bliźniemu i społeczności, w której przychodzi mu żyć. To 
drugi wymiar odpowiedzialności artysty - zaangażowanie w kształ­
towanie ducha społeczeństw i narodów.

W tej perspektywie odsłania się trzeci wymiar odpowiedzial­
ności, który już grecki filozof Platon ujął w zdaniu: „Potęga Dobra 
schroniła się w naturze Piękna” (Filebo, 65). Kiedy mówi się o 
twórczości, myśl spontanicznie kieruje się ku pięknu. Tymczasem 
piękno może zaistnieć tylko wtedy, gdy w jego naturze chroni się 
potęga dobra. Twórca jest zatem odpowiedzialny nie tylko za este­
tyczny kształt świata i życia, ale za jego wymiar moralny. Jeśli w 
swej twórczości nie kieruje się dobrem, albo co gorsza skierowuje 
się ku złu, nie jest godzien miana artysty.

Tę potrójną odpowiedzialność kładę dziś na serce wam, ko­
chani młodzi, którzy pragniecie żyć twórczo, i wam wszystkim, 
którzy pragniecie im w tym na różne sposoby pomagać. Bądźcie 
wierni pięknu i bądźcie wierni dobru. Niech to przybliża was do

Boga, pierwszego Stwórcy piękna i 
dobra, abyście pomogli innym czer­
pać z tego źródła duchowego wzra­
stania” (Tekst przemówienia Jana 
Pawła II do przedstawicieli polskiej 
Fundacji Centrum Twórczości Naro­
dowej, Watykan 25.01.2004 r.).

W dalszym ciągu spotkania 
przedstawiciele Fundacji wręczyli 
Ojcu Świętemu Księgę „Cherubiny”, 
w której zostały zapisane nazwiska 
donatorów wspierających młodych i 
uzdolnionych, a równocześnie ubo­
gich twórców. Zostały w niej zapisa­
ne nazwy wszystkich firm i instytu­
cji, które w 2003 roku wspierały Cen­
trum Twórczości Narodowej, a wśródli tlili ivyuilz.U5li a

nich: Hotele Warszawskie „Syrena”, PTK Centertel, Mrówka Sp. ® 
oo., LOT Catering.

W audiencji uczestniczyli m.in.: minister Danuta Hubner (ho­
norowy patron Fundacji), ambasador RP przy Stolicy Apostolskiej 
Hanna Suchocka, ks. bp Tadeusz. Pieronek, reżyser KrzysztoH 
Zanussi, wybitni polscy twórcy jak m.in.: Janusz Gajos i Jerzy' 
Maksymiuk oraz przedsiębiorcy wyróżnieni wpisem do Księgi „Che­
rubiny”, a przede wszystkim młodzi twórcy.

Dzieląc się swoimi refleksjami po audiencji u Ojca ŚwiętegifB 
jeden z tańczących przed Papieżem Maciej Świątnicki - „Bożek” 
przyznał, że „spotkanie z Janem Pawłem II przerosło jego wszelki^ 
oczekiwania”. Z kolei Łukasz Kwiatkowski - „Kwiat” wyznał, ® 
jest «to, coś niebywałego i tak wielkiego, że największe prezent?^ 
na świecie nie dałyby mu tego, co czuł przez te kilka minut”. Piotr 
Madera - „Wezyr” stwierdził, że „nigdy w życiu nie czuł się ta!^ 
szczęśliwy”. Powiedział również: Jestem zaszczycony, że moglei® 
tańczyć dla Papieża, ponieważ zawsze uważałem go za niepowta^rt 
rzalny autorytet, za wszystkie jego dokonania, wiarę... On dał mi 
teraz niesamowicie dużo, nadzieję, że, to co robię, jest słusznej 
Nigdy wcześniej nie otrzymałem takiego zastrzyku motywacji d® 
dalszych działań” Tancerze zapewnili swoich rozmówców z KAI, 
iż mimo wszystko - nie mieli tremy.

Obecny na tym niecodziennym występie polskich tancerz® 
ks. bp Tadeusz Pieronek zwrócił uwagę na fakt, iż „był to dobr^P 
moment dla ukazania twórczości młodych artystów ulicy”. Jak 
zauważył „nierzadko patrzymy na nich z góry, z pewnego rodzaju^ 
jeżeli nie potępieniem, to w każdym razie z uśmieszkiem a lepiej jes® 
dostrzec w tym właśnie twórczość. To zostało dostrzeżone i zo­
stało pokazane - nie obawiam się tego powiedzieć - światu” - za­
znaczył ksiądz biskup. Z kolei autor filmów takich jak m.in.: 
dalekiego kraju” i „Brat naszego Boga” K. Zanussi - powiedział P<J|® 
audiencji, iż Ojciec Święty nie miał żadnych oporów i zastrzeżeń, 
aby zobaczyć pokaz break dance. Na koniec wyraził swoją ra­
dość, „że to nasze spotkanie zostało przez Papieża zauważone, ż® 
zostaliśmy w jakiś sposób namaszczeni, że robimy coś sensownej 
go”. Komentując ten niecodzienny fakt, dodał, iż „Coś takiego nie­
często widuje się w Pałacu Apostolskim”. Media, nie tylko polskie^ 
nazwały to wydarzenie bezprecedensowym w historii Watykanu®

Odbyte w Watykanie ubiegło tygodniowe spotkanie z Ja” 
nem Pawłem II było kolejnym etapem w ramach „Karuzeli Cooltu­
ry”, stanowiącej przedsięwzięcie, w którym obok siebie wystę® 
pują artyści tzw. kultury wysokiej i sztuki ulicy. Czołowi tancerz)® 
Opery Narodowej razem z tancerzami break dance, wybitni mala­
rze z grafficiarzami, najlepsi polscy poeci z raperami. Wszystko po 
to, by wspomagać i promować młodych oraz pokazać, że tym c® 
łączy artystów jest chęć tworzenia. Finał pierwszej edycji zostaF™ 
zaplanowany na maj bieżącego roku.

ks. Krzysztof Biros - Rzyn^a
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ONSYDERACJE PARUZYJNE W „TYGODNIKU SALWATORSKIM" - DOK ZE STR. 1 
ozważanie XIV

APOSTOLSTWO
Dzisiaj podkreśla się, że minęła już w Kościele epoka kon- 

łtantynizmu, w którym problemy i zadania Kościoła przynależały 
edynie do hierarchów: Ojca św., biskupów i kardynałów. Dziś, 

na skutek demokratyzacji życia w świecie, poczucie odpowie- 
^izialności za Kościół doszło do świadomości wszystkich katoli- 
Bów. Dzięki zwartości naszego narodu i gotowości do ofiar, utrzy- 
^nuje się w Polsce - jakkolwiek przyduszany - duch religijności, 

duch Chrystusowy.

«Ale chociaż u nas nie jest tak źle jak gdzie indziej, nie mo- 
emy być zadowoleni ze stanu Kościoła w Polsce. Musimy się 
coraz więcej pogłębiać, mamy być coraz gorliwszymi apostoła- 
jjii, coraz głębiej zapuszczać sieć. Niech polecenie Chrystusa dane 

■‘łotrowi: Duc in altum - Wypłyń na głębię! (Łk 5,4) stanie się 
^laszym obowiązkiem. Mamy przywozić Chrystusowi coraz ob­

fitsze połowy, mamy wyławiać - z zatrutego ateizmem, tenden- 
Byjną laicyzacją i demoralizacją środowiska - Boże rybki. Mamy 

rostować błędne pojęcia i stać na straży Ewangelii Chrystuso­
wej.

— Ale by być apostołem, trzeba najpierw samemu napełnić 
Bię Chrystusem, bo ślepy ślepego do Boga nie doprowadzi. Musi- 
^ny prosić Światłość świata, byśmy przejrzeli, byśmy - napełnie­

ni Bożą światłością - promieniowali na otoczenie. Kościół nie 
«oże istnieć bez apostolatu ludzi świeckich. Rodzi się wszak z 

iłości do wszystkich, którzy czekają na zbawienie, na dobro, 
na miłość, na prawdę. Mamy być wysłannikami Boga na tych 

^placówkach, na których nas postawił, czy na które będziemy 
Bosłani. Nie wszyscy mają powołanie do pracy misyjnej w kra­
bach, do których jeszcze nie dotarła Dobra Nowina, ale każdy ma 

obowiązek czynić jak najwięcej dobra w tym zakresie i tymi siła- 
»i, którymi dysponuje.

Apostolstwo świeckich, aby było w pełni realizowane, musi 
stanowić integralną część z ogółem wiernych, a nade wszystko z 

^naznaczonymi przez Ducha Świętego sternikami Kościoła kato- 
Bickiego: papieżem, biskupami i kapłanami.

Chcąc jak najlepiej wypełniać swe świeckie posłannictwo, 
trzeba je w sobie rozwijać już od najmłodszych lat. Przyzwycza- 

łanie dzieci, a potem dorastającej młodzieży do coraz większej 
iczby obowiązków rodzinnych, domowych i szkolnych zaowo­

cuje w dojrzałym życiu pełną odpowiedzialnością za przyszłe de- 
—rfyzje i czyny.
B Misja świeckich orędowników Chrystusa, aby była pełna, 
"winna zasadzać się na działaniach w grupach stowarzyszenio­

wych, takich jak Akcja Katolicka czy Zespoły Charytatywne, 
Brzede wszystkim jednak musi być ugruntowana w świadomo­
ści każdej z osobna jednostki ludzkiej i reprezentowana przez nią 

we wszystkich okolicznościach życia - w domu, w szkole, w 
•racy i wśród ogółu społeczeństwa. Ten rodzaj apostolstwa zo- 

owiązuje wszystkich świeckich, bez względu na to, do jakiego 
stanu aktualnie należą czy są zrzeszeni czy rozproszeni; wzywa 
do wyznawania wiary nie tylko słowem, lecz przede wszystkim 

«zynem. Nikt nas nie zwolnił z obowiązku niesienia światła Chry- 
tusowego, dlatego zawsze musimy być gotowi dawać świadec­

two wiary, nadziei i miłości.
Nade wszystko zaś w niesieniu Dobrej Nowiny ma nam 

Bomagać miłość - fundament wiary - miłość do Boga i do każde- 
^go człowieka, w którym objawia się Chrystus. Czymże byłaby 

bez miłości nasza wiara?! Czym byłoby bez niej apostolstwo i 
•asze uwielbienie dla Chrystusa?! Czymże wreszcie byłoby całe 

asze życie?! Dlatego - jak pisze św. Paweł w I Liście do Koryn­
tian - we wszystkich swych poczynaniach winniśmy kierować 
ię miłością.

Najwspanialszym świadectwem miłości każdego świec­
kiego apostoła pozostaną miłosierne uczynki, pełne empatii i współ­
czucia dla potrzebujących. Wszak powiedziane jest, że Bóg są­
dzić będzie każdego według jego czynów wobec bliźnich:

„Wtedy odezwie się Król do tych po prawej stronie: Pójdź­
cie, błogosławieni Ojca mojego, weźcie w posiadanie królestwo, 
przygotowane wam od założenia świata!

Bo byłem głodny, a daliście Mi jeść; byłem spragniony, a 
daliście Mi pić; byłem przybyszem, a przyjęliście Mnie;

byłem nagi, a przyodzialiście Mnie; byłem chory, a odwie­
dziliście Mnie; byłem w więzieniu, a przyszliście do Mnie.

Wówczas zapytają sprawiedliwi: Panie, kiedy widzieliśmy 
Cię głodnym i nakarmiliśmy Ciebie? spragnionym i daliśmy Ci 
pić?

Kiedy widzieliśmy Cię przybyszem i przyjęliśmy Cię? lub 
nagim i przyodzialiśmy Cię?

Kiedy widzieliśmy Cię chorym lub w więzieniu i przyszli­
śmy do Ciebie?

A Król im odpowie: Zaprawdę, powiadam wam: Wszyst­
ko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, 
Mnieście uczynili” (Mt 25,34-40).

Kościół katolicki w Konstytucji Lumen gentium wiele miej­
sca poświęca sprawom apostolstwa świeckich. Jak wielką wagę 
przywiązuje do tego fenomenu, świadczą następujące zdania:

„Apostolstwo świeckich jest uczestnictwem w samej 
zbawczej misji Kościoła i do tego właśnie apostolstwa sam Pan 
przeznacza wszystkich przez chrzest i bierzmowanie. Dzięki sa­
kramentom a szczególnie dzięki Świętej Eucharystii, udzielana 
jest i podtrzymywana owa miłość Boga i ludzi, która jest duszą 
całego apostolstwa. Ludzie świeccy zaś szczególnie powołani są 
do tego, aby czynić obecnym i aktywnym Kościół w takich miej­
scach i w takich okolicznościach, gdzie jedynie przy ich pomocy 
stać się on może solą ziemi.

Oprócz tego apostolatu, który jest zadaniem wszystkich 
w ogóle chrześcijan, ludzie świeccy mogą być także powoływa­
ni w różny sposób do bardziej bezpośredniej współpracy z apo­
stolatem hierarchii, na wzór owych mężów i niewiast, co poma­
gali Pawłowi w głoszeniu Ewangelii wielce się trudząc w Panu 
(por. Flp 4,3; Rz 16,3). Ponadto zdatni są do tego, aby hierarchia 
przybierała ich do pomocy w wykonywaniu pewnych zadań ko­
ścielnych służących celowi duchowemu.

(...) ludzie świeccy stają się potężnymi głosicielami wiary 
w rzeczy, których się spodziewają (por. Hbr 11,1), jeśli z życiem 
z wiary niezachwianie łączą wyznawanie wiary. Ta ewangeliza­
cja, to znaczy głoszenie Chrystusa dokonywane zarówno świa­
dectwem życia, jak i słowem, nabiera swoistego charakteru i 
szczególnej skuteczności przez to, że dokonuje się w zwykłych 
warunkach właściwych światu. W wypełnianiu tego zadania na­
der cenny okazuje się ten stan życia, który uświęcony jest osob­
nym sakramentem, mianowicie życie małżeńskie i rodzinne. Tam 
odbywa się zaprawa w apostolstwie świeckich i tam znajduje się 
znakomita jego szkoła, gdzie pobożność chrześcijańska przenika 
całą treść życia i z dnia na dzień coraz bardziej ją przemienia.”

Rozważania nasze kończymy znakiem krzyża jako znakiem 
posłania, wraz ze słowami: „W imię Ojca i Syna, i Ducha Św.” W 
imię - to znaczy w Jego zastępstwie. Mamy być ambasadorami 
Boga wobec świata. Codziennie rano kreśląc znak krzyża na na­
szym czole, sercu, ramionach - w imię Trójcy Św. - musimy 
uprzytomnić sobie, że tym samym konsekrujemy nasze myśli i 
czyny.

Ciąg dalszy na str. 3
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Ksiądz Kardynał urodził się 20 
maja 1927 roku w parafii św. Szcze­
pana w Krakowie, jako syn Leopolda i 
Zofii z Peców. Pochodzi z krakowskiej 
rodziny kupieckiej spokrewnionej z 
kardynałem Albinem Sas Dunajew­
skim. Wykształcenie zdobywał w ro­
dzinnym mieście, początkowo uczył 
się w szkole ćwiczeń przy ul. Stra­
szewskiego, gdzie ukończył w 1939 
roku klasę szóstą i zdał egzamin do 
Państwowego Gimnazjum im. Jana III 
Sobieskiego. Sakramentu bierzmowa­
nia udzielił mu biskup Stanisław Ro- 
spond. W czasie okupacji uczęszczał 
do Szkoły Handlowej, ucząc się rów­
nocześnie na tajnych kompletach gim­
nazjalnych. Ponadto pracował fizycz­
nie w Generalnej Dyrekcji Monopoli. 
Po drugiej wojnie światowej zdał ma­
turę i wstąpił do Seminarium Duchow­
nego, tam przez pięć lat studiował teo­
logię. 2 kwietnia 1950 roku przyjął 
święcenia kapłańskie z rąk kardynała 
Sapiehy. W latach 1950-1956 przeby­
wał w parafii SS. Apostołów Szymona i 
koło Bielska-Białej jako wikariusz.

Równolegle z pracą duszpasterską kształcił się na Wydziale 
Teologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. W 1951 roku przed­
łożył pracę dyplomową pt. Obiektywistyczna interpretacja bezpo­
średnich danych świadomości w ujęciu ojca J. Gredta OSB i ks. J.
Tonąuedeca, na podstawie której uzyskał tytuł magistra. W 1956 
roku wyjechał na studia doktoranckie do szwajcarskiego Frybur­
ga, gdzie w roku 1961 obronił napisaną pod kierunkiem ks. Fran­
ciszka Homsteina pracę doktorską pt. Duszpasterstwo we współ­
czesnym Kościele. W swoich badaniach naukowych zajmował się 
teologią pastoralną i homiletyką. Po powrocie do kraju został za­
stępcą profesora teologii praktycznej, a następnie rektorem Semi­
narium Duchownego przy ul. Podzamcze w Krakowie (1970- 
1978). Był sekretarzem Komisji Episkopatu do spraw Apostolstwa 
Świeckich, członkiem Komisji Episkopatu do spraw Seminariów 
Duchownych i członkiem Komisji Episkopatu Duszpasterstwa 
Ogólnego. Od 31 stycznia 1977 roku pełni urząd kanonika Kra­
kowskiej Kapituły Metropolitarnej.

Po wyborze Karola Wojtyły na Stolicę Piotrową, został 29 
grudnia 1978 roku mianowany arcybiskupem krakowskim, a w
pół roku później kardynałem (30 czerwca 1979). Uroczysta kon­
sekracja nastąpiła w bazylice św. Piotra w Rzymie 6 stycznia 1979 
roku, a ingres do Katedry Wawelskiej odbył się 28 stycznia 1979 
roku. Stolica Stanisławowa otrzymała godnego następcę kardyna­
łów: Dunajewskiego, Puzyny, Sapiehy i Wojtyły.

Jako arcybiskup krakowski Ksiądz Kardynał pełni funkcję 
przewodniczącego Komisji Episkopatu do spraw Nauki Katolic­
kiej, wiceprzewodniczącego Konferencji Episkopatu Polski, członka 
Sekretariatu Stanu Kongregacji Wychowania Katolickiego, Kon­
gregacji do spraw Kardynałów i Biskupów, Kongregacji Instytu­
tów Życia Konsekrowanego, Kongregacji do spraw Duchowień­
stwa, Kongregacji do spraw Ewangelizacji Narodów, Rady Stałej 
Konferencji Episkopatu Polski i Rady do spraw Publicznych Ko­
ścioła. Brał udział w pięciu synodach biskupów polskich w latach: 
1971, 1980, 1983, 1987, 1991; poświęconych m.in. sprawom jed­
noczącej się Europy. Uczestniczył również w tysiącach spotkań i 
uroczystości parafialnych, zakonnych, seminaryjnych, środowi­
skowych i młodzieżowych na terenie swej archidiecezji. Ponadto 
erygował w archidiecezji krakowskiej ponad 200 nowych parafii,

METROPOLITA KRAKOWSKI

Judy Tadeusza w Kozach co stanowi rekord w ciągu całego tysiąclecia jej istnienia.
Od 1981 roku sprawuje urząd wielkiego kanclerza Papie-
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skiej Akademii Teologicznej w Krakowie i bierze udział w nauko­
wych wydarzeniach uczelni. Uczestniczył w nadaniach doktora® 
tów Honoris Causa PAT-u dla kardynała Agostino Casaroli (1990)|® 
księży profesorów: P. Rabikauskasa i R. Palonsa (1991) i kardyna-
ła Andrzeja Marii Deskura (1991).

Jako absolwent Wydziału Teologicznego Uniwersytetu Ja-J 
giellońskiego, Ksiądz Kardynał utrzymuje żywą więź z byłą uczeł^" 
nią. Bywa uczestnikiem i współorganizatorem wydarzeń inicjowa­
nych lub popieranych przez uczelnię o zasięgu lokalnym, krajo-«™ 
wym, czy nawet wychodzącym poza granice Polski. W 1990 roki® 
wziął udział w nadaniu doktoratu Honoris Causa Akademii Me-*' 
dycznej arcybiskupowi Fiorenzo Angelini. W rok później uczestni-___
czył w sesji naukowej z okazji 200-lecia Konstytucji 3 Maja. W® 
1992 roku brał udział w obchodach 500-lecia śmierci króla KaziflB 
mierzą Jagiellończyka.

Ksiądz Kardynał jest doktorem Honoris Causa sześciu uczelni^^ 
Fu Jen Catholic University w Taipei na Tajwanie (1989), i Adma^ 
son University w Manili na Filipinach (1989), Akademii Teologii™ 
Katolickiej w Warszawie (1992), Papieskiej Akademii Teologicznej
w Krakowie (2000), Uniwersytetu Jagiellońskiego (2000) i Kato-
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■ckiego Uniwersytetu im. Petro Pazmany w Budapeszcie na Wę-
■Mfrzech (2002). Posiada też honorowe obywatelstwa wielu polskich 

miast i gmin, m.in.: Wieliczki, Chorzowa, Świątnik Górnych, No-
^^ego Targu, Mszany Dolnej, Wadowic, Jordanowa, Zabierzowa i 

■iedźwiedzia. Otrzymał także Tytuł Małopolanina roku 2000. Jest 
^srdznaczony najwyższym niemieckim odznaczeniem dla obcokra-

jowców Wielkim Krzyżem Zasługi z Gwiazdą za zasługi na rzecz 
■zjednania między narodami polskim i niemieckim. W 1998 roku 

Łstał Kawalerem Orderu Uśmiechu.
Do jego publikacji książkowych należą: Służyć mądrością.

Kazania i przemówienia Ks. Kardynała Franciszka Macharskiego 
Hderowane do Papieskiej Akademii Teologicznej; Kazania w Kal- 

^garii. Ponadto jest autorem około 250 artykułów, kazań, przemó- 
wień i listów pasterskich.

Księdzu kardynałowi pomagająw pracy duszpasterskiej dwaj
■iskupi pomocniczy Jan Szkodoń (sakra 1988) i Kazimierz Nycz 

^wsakra 1988), a w niektórych czynnościach wizytacyjnych dwaj 
biskupi seniorzy Stanisław Smoleński (sakra 1970) i Albin Mały- 

MRak (sakra 1970).
W pałacu arcybiskupim częstymi gośćmi Księdza Kardyna­

ła są: studenci, dziennikarze, kongresmeni, ambasadorowie, kon- 
sulowie, ministrowie i biskupi z całego świata.

Piotr Biliński

MODLITWIE O JEDNOŚĆ
" NABOŻEŃSTWO EKUMENICZNE NA SALWATORZE

roczne nabożeństwo ekumeniczne. W rolę gospodarza - w za- 
^■tępstwie ks. Infułata - wystąpił ks. prof. Kamykowski. Kazanie 

■wygłosił proboszcz parafii ewangelicko-augsburskiej z ul. Grodz­
kiej ks. Mikler. Podczas modlitwy śpiewał Chór Cerkwi Prawo­
sławnej z ul. Szpitalnej oraz Siostry Serafitki.

KONSYDERACJE PARUZYJNE
W „TYGODNIKU SALWATORSKIM” - DOK ZE STR. 3 

Rozważanie XIV

APOSTOLSTWO
Kierowani tym znakiem, mamy odczytywać plany Boga 

wobec ludzkości, a własne zdolności pożytkować dla odnowy 
świata, by go z powrotem oddać Bogu.

Wiedza tworzona bez Boga prowadzi do skrajnego egali­
taryzmu i zniszczenia ludzkości, czego dowodem był hitleryzm 
i stalinizm.

Filozofie Nietzschego i Marksa, filozofie przeczące ist­
nieniu Boga, które - w imię rzekomego dobra całej ludzkości - 
w miejsce religii wprowadzają nieludzki system walki klas, mi­
łość zastępują nienawiścią, a Boga (jak mówił Ojciec Św. na 
Błoniach podczas ostatniej Swej pielgrzymki) chcą uczynić 
Wielkim Nieobecnym - doprowadzają do wyniszczenia.

Bóg ostrzegł świat przed ideologią materialistyczną, po­
kazując ku czemu ona prowadzi. Jeden z uczniów zapytał mnie: 
„Dlaczego były obozy koncentracyjne, skoro Bóg jest miłosier­
ny i dobry, skoro istnieje Opatrzność Boska?” Odpowiedziałem: 
„Nie wiem, ale to nie Bóg zsyła zło, bo Bóg nakazuje czynić 
dobro. Nie ingeruje też bezpośrednio w nasze życie, by nas 
przytrzymać za rękę, gdy chcemy czynić zło. Ale poprzez obo­
zy zobaczyliśmy, do czego może doprowadzić materializm. Zo­
baczyliśmy na progu wielkiej epoki lansowania egalitaryzmu i 
materializmu, co wart jest człowiek bez Boga, bez wiary, bez 
moralności opartej o dekalog”.

Kreśląc znak krzyża, dążmy do tego, by nasze uczucia i 
wolę oddać bez reszty Bogu. Kładąc rękę na piersi myślmy o 
Sercu Jezusowym, w którym zamknęła się pełnia miłości do 
człowieka. Ono na krzyżu zostało włócznią otwarte, abyśmy 
mogli tam wejść i zobaczyć skarby miłości i dobroci. Bo mi­
łość może płynąć tylko z prawdziwego chrześcijaństwa. Ks. 
Kardynał Wojtyła, interpretując znamienny list biskupów pol­
skich do niemieckich, powiedział: „Gdyby chrześcijaństwo nie 
umiało powiedzieć „przebaczamy”, to nie miałoby nic do po­
wiedzenia światu dzisiaj”. Musimy umieć przebaczać. Wszelkie 
zło - jak i dobro - wychodzi z serca. Dotykając ręką serca, 
mówimy „Syna”, bo nasze serce ma być złączone z sercem 
Chrystusa. Przez Słowo miłość Ojca zeszła na świat. Niech 
nasze serca biją jednym rytmem z sercem Syna Bożego, tak jak 
cudownie jednym rytmem biło serce Maryi.

Na znak, że miłość do Boga okazujemy również w czy­
nie, żegnając się dotykamy ramion. Wszystkie nasze uczynki - 
czy to wielkie czy bardzo powszednie, codzienne, szare - mają 
być wyrazem miłości do Boga. Udziałem chrześcijanina powin­
ny być najczystsze intencje i działania oparte na miłości do Boga. 
Niech cechuje nas postawa otwarta na potrzeby bliźnich, na 
pomoc innym. Niech gest naszej miłości będzie gestem dawa­
nia, a nie przyciągania do siebie. „Nie każdy, który Mi mówi: 
Panie, Panie!, wejdzie do królestwa niebieskiego, lecz ten, kto 
spełnia wolę mojego Ojca, który jest w niebie” (Mt 7,21). Tą 
wolą Bożą jest uświęcenie nasze, aby iść i czynić miłość w 
świecie.

Do tego potrzebna nam jest łaska Boża. Nie uciekajmy 
od tej łaski, bo im więcej jej posiądziemy, tym więcej będziemy 
chcieli jej mieć. Niech ten głód łaski Bożej rośnie w nas. O to 
się gorąco módlmy do Matki łaski Bożej. Prośmy o łaskę uczyn­
kową, skuteczną. Takiej właśnie łaski wszystkim życzę, łaski, 
która uczyni z nas Chrystusowych apostołów miłości.

Wszystkim w tym duchu błogosławię: Wspomożenie na­
sze w imieniu Pana, który stworzył niebo i ziemię. Niech was 
błogosławi Bóg wszechmogący, Ojciec i Syn, i Duch Święty. 
Amen.

Ks. Infułat Jerzy Bryła
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(sil Ogłoszenia parafialne 
i krótkie informacje

* * * W niedzielę 1 lutego składka na tacę przeznaczona zostanie 
na utrzymanie Krakowskiego Seminarium Duchownego, a do 
puszek dla najbiedniejszych z naszej parafii. Msza św. chrzcielna 
o godz. 15.00.
* * * 2 lutego Święto Ofiarowania Pańskiego i VIII Dzień Życia 
Konsekrowanego. Polecamy modlitwom osoby konsekrowane, a 
szczególnie w naszej parafii Siostry Norbertanki, Siostry Serafitki, 
Księży Misjonarzy oraz Braci Albertynów. Msze św. z święceniem 
gromnic o godz. 6.30, 7.15, 8.00, 9.00, 17.00, 18.00 i 19.00. 
Gromnice można jeszcze nabyć w zakrystii w cenie 8 zł.
Składka na tacę przeznaczona zostanie na potrzeby zakonów 
kontemplacyjnych w Archidiecezji Krakowskiej.
* * * We wtorek nieustanna nowenna do Bł. Bronisławy z Mszą 
św. o godz. 19.00.
* * * W pierwszy piątek lutego sposobność do spowiedzi św. 
rano w czasie Mszy św. oraz po południu w godz. 16.00-19.30. 
Msze św. o godz. 6.30, 7.15, 8.00, 17.00 i 19.00.
Adoracja Najśw. Sakramentu prowadzona przez Straż Honorową 
NSPJ od 18.30 do 19.00.
* * * Tradycyjne staropolskie "Bóg zapłać" wszystkim 
Parafianom, którzy życzliwie przyjęli księży z wizytą duszpasterską. 
* * * W zakrystii można nabyć album Adama Bujaka poświęcony 
osobie Metropolity Krakowskiego.

Krakowie
Było:

~ Jak co roku w rocznicę śmierci prof. Mariana Wieczystego, 
odbył się w Krakowie już XXX Turniej Tańca Towarzyskiego o 
puchar jego imienia
~ W związku z planowanymi zmianami w świadczeniach przed­
emerytalnych, w Grodzkim Urzędzie Pracy w Krakowie w grud­
niu ub.r. przyjęto aż 600 wniosków o to świadczenie (3 razy 
tyle co zazwyczaj)
~ Na parkingu CH Ml odbyła się akcja "Bezpieczna zimowa 
jazda". Na specjalnym torze odbył się pokaz jazdy, liczne kon­
kursy, przekazano też szereg rad dla kierowców
~ Ponad pół roku czekali na honoraria artyści biorący udział w 
15. Międzynarodowym Festiwalu Dni Muzyki Kompozytorów 
Krakowskich. Kolejny festiwal rozpocznie się 30 maja b.r.
- Podczas Dni Profilaktyki i Leczenia Osteoporozy z 815 prze­
badanych krakowian ponad 2/3 ma ubytki wapnia w kościach. 
200 osób skierowano na dalsze badania i leczenie, pozostałych 
pouczono o konieczności zmiany diety. Akcja była powtórzona 
w ubiegłym tygodniu

Jest:
~ Dwie krakowskie uczelnie - Politechnika i Akademia Górni­
czo-Hutnicza - uznają maturę jako egzamin wstępny. Matura 
łączona przebiega bez zmian, jednak szkoły muszą wcześniej 
podpisać z uczelnią umowę, a w komisji oceniającej są przed­
stawiciele uczelni. PK spodziewa się, że do łączonej matury przy­
stąpią uczniowie z ok. 140 szkół średnich
~ Do Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej coraz częściej 
zgłaszająsię ludzie, którzy są w złej lub tragicznej sytuacji finan­
sowej z powodu konieczności płacenia rat za nieroztropnie za­
kupione drogie urządzenia domowe, a nawet... samochód. Przed 
udzieleniem świadczenia MOPS jednak bada sytuację rodziny, 
by nie dawać go na spłatę rat, tylko najedzenie
~ W związku z dużym zainteresowaniem przedłużono godziny

_________________________________________________________

Papieskie intencje na luty 2004:

Ogólna: Aby pokojowe współżycie między chrześcijanami, ży^_ 
darni i muzułmanami w Ziemi Świętej stało się rzeczywistość i ą.H

Misyjna: Aby w Oceanii zatroszczono się w sposób szczegół-5^ 
ny o powołania kapłańskie i zakonne w służbie ewangelizacji we 
wszystkich kościołach lokalnych

Kalendarzyk liturgiczny:
*** 1II (niedziela) - 4 niedziela zwykła
Czytania mszalne: Jr 1,4-5.17-19; 1 Kor 12,31 
30
- 7 rocznica śmierci ks. Wacława Heczko
* ** 2 II (poniedziałek) - Święto Ofiarowania Pańskiego (MatkH
Boskiej Gromnicznej), błogosławieństwo świec
* ** 3 II (wtorek) - św. Błażeja, biskupa i męczennika i św.
Oskara, biskupa
* ** 5 II (czwartek) - św. Agaty, dziewicy i męczennicy
* ** 6 II (piątek) - św. Pawła Miki i Towarzyszy, świętych 
męczenników
- pierwszy piątek miesiąca ■
*** 7 n (sobota) . bp Piusa IX, papieża

- 13,13; Łk 4,21-J

Nadal jeszcze nie wszyscy wiedzą o obowiązki 
powiadomienia Urzędu Skarbowego o zmianie dowodu osobistegęH 
adresu, itp. do 14 dni od zaistnienia sytuacji. Zmian dokonuje się 
na druku NIP-3 (lub NIP-1 dla prowadzących działalnoś^— 
gospodarczą). Niedopełnienie obowiązku może kosztować 100B 
zł grzywny.

otwarcia Punktu Obsługi Niesłyszących (ul. Rogozińskiego 5),< 
w którym można posługiwać się językiem migowym (pon. 9.30- 
16.00; wt.-czw. 8-11; pt. 8-15)
~ Po trzecim oblanym praktycznym egzaminie na prawo jazdy 
kandydaci na kierowców mogą przyjść na bezpłatne spotkania z! 
psychologami. Ponieważ często dobrze przygotowani kandyda-. 
ci na kierowców nie wytrzymują stresu i popełniają w czasie 
egzaminu te same błędy, planowany jest trening antystresowy i 
pokaz podstawowych manewrów na placu
~ Ponowne wprowadzenie przedłużonych godzin urzędowania 
Centrum Administracyjnego (8.00-18.00) znów nie poprawiło 
sytuacji. Mieszkańcy nadal tworzą ogromne kolejki przed go­
dziną 15.00, a potem sprawy załatwiają tylko pojedyncze osoby

Będzie:
~ Na ul. Opolskiej w najbliższych dniach zamontowane zostaną! 
ekrany akustyczne
~ 5 lutego powołana zostanie Młodzieżowa Rada Dzielnicy I, 
będą to uczniowie szkół średnich ze Starego Miasta. Młodzież 
będzie podejmowała uchwały, które będą przegłosowane przez 
radnych Dzielnicy I i
~ Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie ma 150 
lat. Główne uroczystości odbędą się 8 maja w Teatrze im. Sło-, 
wackiego
~ W ścisłym centrum miasta do usuwania śniegu z jezdni nie' 
będzie stosowana sól kuchenna tylko chlorek wapnia. Jest on 
wprawdzie droższy, ale bezpieczniejszy dla środowiska: nie działa 
żrąco na psie łapy, metal (samochody) i drzewa

Być może:
~ Z powodu ciągle malejącej liczbie dzieci, prawdopodobnie zli­
kwidowane zostaną 3 przedszkola (od września), 2 szkoły pod­
stawowe i jedno gimnazjum (wygaszane przez 2 lata) oraz inter­
nat (z ul. Emaus)
~ Prawdopodobnie w tym roku odnowiona zostanie elewacja 
kościoła Najśw. Salwatora

opr. BS
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YLA PIEKARNIA JEST GALERIA
OTWARCIE GALERII PRZY UL. KOŚCIUSZKI 22

-

Aleksander Jasicki
■■fcyybitny poeta, znany
■lytelnikom „Tygodnika 

Salwatorskiego” z licz-
^jych publikacji, również 
■ naszych łamach, zaka-

^e?l kilka miesięcy temu rę­
kawy i wielkim wysiłkiem

■■az samozaparciem do- 
BB|owadził do uruchomie- 
” nia przy ul. Kościuszki - 
^w dawnej piekarni Adam- 

Hich - galerii. Jest w niej
^wwnież miejsce na więk­

sze spotkania z występa- 
Mi artystycznymi, któ-

HBch znakomitą próbkę 
;' mieliśmy podczas uro­

czystego otwarcia w pią- 
K 23 stycznia. The Wil- 
s^w Revival Singers, Je­
rzy Bożyk i Barbara „Ju-

■■Bta” Szczepańska - to 
HBibre zwiastuny wystę- 
" pow, na które czekamy 

Drży ul. Kościuszki.
■ Uruchomienie galerii 

powrót Alka Jasickie- 
go na jego Półwsie Zwie-

■^ynieckie, z którym ni-
■iy nie utracił więzi emo-

F cjonalnej. Galerię urządził 
w dzielnicy, gdzie miesz- 

Hi wielu artystów, ale
™^ist mało galerii. Galerię 

urządził z poszanowa-
j^Ńem zastanego wypo- -

■Lżenia piekarni, co jest g 
godne szczególnej po- | 
chwały. Dobrym duchem p

■fELIER PIEKARNIA g 
^|st pani Katarzyna Nowa- ~

kowska-Meissner, właścicielka znanego STUDIO ONZE z ul. Włóczków, 
Jjióra nie tylko zasłużyła się dobrymi radami co do aranżacji wnętrz, ale rów-

■eż smakołykami na poczęstunek. Powodzenia Alku!
P. Boroń

Z SERWISÓW
INFORMA CYJNYCH

^Fundacja Sportu i Turystyki "Hals"
^Biblioteka dla Dzieci i Młodzieży przy ulicy Komorowskiego 11

^^Kedakcja Tygodnika Salwatorskiego

M Ogłaszają konkurs plastyczny pt. "Tajemnice Morskich Głębin", 
■mrące wykonane dowolną techniką na formacie A4 należy składać do 

dnia 20.02 w siedzibie biblioteki przy ulicy Komorowskiego 11. Na od- 
^wrocie pracy w dolnym prawym rogu należy umieścić imię i nazwisko, 
Hdek, adres oraz telefon kontaktowy. W biblitece na uczestników czeka 

^Przygotowany zestaw książek o tematyce morskiej, które mogą być in­
spiracją dla młodych twórców.

Nagrodami ufundowanymi przez Fundacje "Hals" są : Bilety na 
Koncert Dziecięcy Festiwalu Shanties 2004, który to koncert odbędzie 

^^ię w sobotę 29.02 o godz. 11.00 w hali krakowskiej Wisły. Lista laure­
atów zostanie ogłoszona w wtorek 24.02 w siedzibie biblioteki, gdzie 

* wnież będzie można odebrać nagrody. J.Dz

®° Głosami opozycji sejm odrzucił senackie poprawki 
do budżetu i w efekcie przewozy kolejowe otrzymają z bu­
dżetu 550 min zł dotacji wbrew roli rządu. Po raz pierwszy, 
mimo pełnej mobilizacji SLD i UP, rząd nie miał większości 
w sejmowym głosowaniu.

Komisja badająca przyczyny wypadku rządowego 
śmigłowca, w którym leciał premier orzekła, że nastąpiło 
samoczynne wyłączenie silników na skutek oblodzenia, spo­
wodowanego niewłączaniem przez załogę ręcznego trybu 
ogrzewania wlotów powietrza. Załoga nie miała danych 
wskazujących na oblodzenie. Automatyczne sterowanie oka­
zało się zawodne. W rejonie katastrofy powstała nietypowa 
sytuacja atmosferyczna tzw. Inwersja temperaturowa. Praw­
dopodobnie można było uniknąć wypadku gdyby nastąpiło 
odczytanie temperatury powietrza ze wskaźnika zewnętrz­
nego. Taki odczyt możliwyjest tylko oświetlając latarkąprzez 
okno termometr zewnętrzny.

Rada Nadzorcza TVP nie potrafiła wyłonić z trzech 
kandydatów prezesa TVP i zdecydowała o powrocie do 
wcześniej wyłonionych 10 kandydatów. Wybrano Jana 
Dworaka, który 17 lutego przejmie obowiązki od Roberta 
Kwiatkowskiego. Nowy prezes był wiceprezesem ds. Radia 
i TV w latach 1989-91.

W procesie w tzw. aferze Rywina zeznawał Jerzy Urban. 
Potwierdził, ze Lew Rywin dwa dni po nagraniu przez naczel­
nego „Gazety Wyborczej” korupcyjnej propozycji, potwierdził, 
że to prezes TVP Robert Kwiatkowski wysłał go do Agory.

W ubiegłym tygodniu został przyjęty przez rząd Kra­
jowy Program Zapobiegania Niedostosowaniu Społecznym 
i Przestępczości wśród Dzieci i Młodzieży. Jak wynika z 
założeń programowych nauczyciel, który podejrzewa ucznia 
o posiadanie narkotyków może, w obecności świadków, 
sprawdzić zawartość jego teczki i kieszeni.

Główny Inspektor Sanitarny kraju zapewnia, że Pol­
sce nie grozi epidemia ptasiej grypy. Liczne przypadki tej 
choroby odnotowano w Wietnamie, Japonii, Korei Południo­
wej, Tajlandii i Kambodży.

Telewidzowie wybrali spośród 15 kandydatów, pio­
senkę zespołu Blue Cafe, który będzie polskim reprezentan­
tem na 49. Konkursie Piosenki Eurowizji, który odbędzie się 
15 maja w Turcji.

Sejm wybrał Jana Łącznego z Samoobrony na człon­
ka komisji śledczej badającej tzw. sprawę Rywina. Łączny 
zastąpił Rentę Beger, która została odwołana z komisji po 
tym, jak zrzekłą się immunitetu.

Prawdopodobnie w czerwcu rozpoczną się zdjęcia 
do serialu „Dylematu 5”, który jest kontynuacją serialu Sta­
nisława Barei „Alternatywy 4”. Rolę ciecia zagra Janusz Ga-
jos (w serialu „Alternatywy 4” - w rolę gospodarza domu 
terroryzującego mieszkańców wcielił się Roman Wilhelmi). 

Dziennikarz Tomasz Lis został zawieszony w pracy 
przez Zarząd telewizji TVN. Nie będzie prowadził „Faktów”, 
a jest to efekt umieszczenia jego nazwiska przez tygodnik 
„Newsweek” w sondażu na kandydata na prezydenta. Re­
spondenci orzekli, że ma duże szanse na zmierzenie się z 
Pierwszą Damą czyli Jolantą Kwaśniewską, a pozostawia 
daleko w tyle innych kandydatów, Kaczyńskiego i Leppera.

bałt



2 lutego 2004 TYGODNIK SALWATORSKI NR 5 (476) 8

A NA BISY KOLĘDY...
KONCERT CHÓRU PRO ARTE

Okres kolędowy w naszym kościele jak nigdy dotąd nie był tak 
atrakcyjnie wypełniony koncertami kolęd. Wymienić tutaj moż­
na m.in. koncert Jacka Wójcickiego z Anną Szałapak, E. To- 
warnickiej, Chóru Quattro Voci, Młodej Filcharmoni Krakow­
skiej, czy też ostatniego koncertu Chóru Pro Arte.

W ostatnią niedzielę krakowscy melomani mogli delekto­
wać się autorskim wykonaniem kolęd w wykonaniu Pro Arte 
pod wspaniałą dyrekcją Macieja Tworka. Ten młody dyrygent 
(jedyny Polak biorący udział w niezwykle prestiżowym mię­
dzynarodowym konkursie dyrygenckim) poprzez pełne werwy 
i fascynacji poprowadzenie chóru zyskał gromkie brawa, zmu­
szające do dwukrotnego bisowania. Było zarówno co słuchać 
jak i oglądać. RD

KRAKOWSKI CHÓR KAMERALNY

W programie najpiękniejsze kolędy polskie.

Koncert wspiera: Gmina Miasta Kraków

Koncert połączony z kwestą na Fundację Chorych na SM im. Bł. 
Anieli Salawy.

1 lutego 2004 (niedziela) Msza św. o godz. 19.00, a po niej kon­
cert o godz. 19.45.
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Muzyczne wieczory 
na Salwatorze

NOWA WYSTAWA W ZWIERZYNIECKIM^
SALONIE ARTYSTYCZNYM

OTWARCIE WYSTAWY DZIEŁ TERESY ŚWIEŻY-KLIMECKIeH

W sobotę 24 stycznia w Zwierzynieckim Salonie Artystycz; 
nym miała miejsce uroczystość otwarcia wystawy prac malaH 
skich Teresy Świeży-Klimeckiej. Wystawa, otwarta w rocznil^ 
śmierci Pani Teresy, jest zarazem hołdem i spłaceniem długu wo­
bec Artystki, której Zwierzyniec zawdzięcza wiele w tworzenBM 
jego popularności i stylu. Była również czytelniczką i przyjaciółJPi 
„Tygodnika Salwatorskiego” - autorką wielu ilustracji, szczegól­
nie świątecznych. Wystawa jest otwarta codziennie (prócz pa^ 
niedziałków i wtorków) w godzinach południowych. Zapras» 
my bardzo serdecznie.

W scenerii tej właśnie wystawy miał miejsce opłatek Dzie^> 
nicy VII, który zgromadził przyjaciół naszej Dzielnicy z calcB 
Krakowa. Był też okazją do małego podsumowania działalno^O 
Zwierzynieckiego Salonu Artystycznego i o jego potrzebie do­
skonale świadczy fakt, że na przykład ostatnią wystawę pok 
kursową „Pejzaż zwierzyniecki” w osiem dni ekspozycji obejr 
ło blisko sześćset osób. Życzymy, aby z otwartą tydzień temu 
wystawą było podobnie.

Piotr Bor
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